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Od 20 do 26 maja 1919 roku. Dla dzieci wstęp wzbroniony.

Charlotte Corday
Dramat w spółczesny w 6 aktach analogją wypadków osnuty na tle rewolucji francuskiej, ze

!,,ZS,SS'' M* Matą i Wiktorem Biegańskim ,
UWRGfl. Początek o godz. 5, w n iedziele i święta o 4 ej.

Do obrazu przygrywać będzie świeżo zaangażowany skrzypek laureat warszawskiego konser-
watorjum p fldolf Liljen.

Program Hr. 41. Dla dzieci i młodzieży wstęp wzbroniony. 
O d 50 go maja 1913 r.

T E A T Rino-om
w Sosnowcu.

N o c n y  K r e t
sensacyjny dramat w 5 częś. z przygód słynnego JO E  DEEBSA.

N A D  P R O G R A M :
Uroczysty pochód 3-go maja w Warszawie.

Podczas akcji przygry wa koncert, duet, Dyrekcja zastrzega sobie prawo zmiany obrazu 

Początek przedstawień — o godz. 5, w niedziele i święta — o godz. 2

s a l i  T e a t r  a  . l i M K i i w ł i g ^

3 Ml Wandy Radost-JHodzelewskiej
utalentowanej artystki scen warszawskich i zagranicznych.

W  n i e d z i e l ą ,  d u .  S 5  i  w  ś r o d ę ,  2 8  m a j a  r .  l> ,

IC H  C Z W O R O  •“ x r
&

W czwartek, dnia 29 maja r. b. 

m «  dramat w 4 aktach B. Przybyszewskiego
Ceny biletów cd 3 mk. do 12, Bilety wcześniej nabywać m*źna w Cukierni Warszawskiej, 

a w dzień przedstawienia w kasie teatru. — Początek o godz. 8 wieczorem. JE
Mim min ifiii

laki byłby pokój
Clemenceau.

„N'emcy krzyczą tm ędzla u- 
parcie, ż e ^ s ie  tfisrBjeisy Im 
pokoju WIIsseb, Isck pekej Gle* 
ratnceau", pisze p. Gustaw Her- 
v® w *Vi«.tóir@“ z 13 g® b m : 
k, Ból w . błąd Ich wprawedzs.

Stary Tygrys t ła  m ówi nigdy 
ailom u, jakie warunki Rarzueit- 
by Mit mcc ro, gdyby był s&nnó- 
włedeyra psąes© w chwili. 
Bictrudeó odgadnąć, jside w 
tym w ypitku byłyby ®t* 
ruck*. Zeaąlby od tbw.zsn\m 
ceł# go dzida Bismarcka i od 
wyzwę lenia całych Niemiec z

feegemosjl pruskiej, nsizucćnt-j 
przezeń w r. 1866.

Wszystkie pr ństwa Niemiec 
północnych, począwszy od Han« 
newer®, zestsłyty wskrzeszone. 
Poczym psństwa Niemiec peła- 
disfewycłi byłyby wezwjma do 
powrotu do w tls tś d  w ł®si« 
Kst federacji germsńskfaj, a ms- 
żss sobie wyobrazić, ża bawar- 
czycy cia czekaliby, aby im 'to  
zaproszeni© dwuksotai© pewtó 
rzsEO. O M  niechaj N.emcyceF 
czytufą mz jeszcze propozycja 
wersalski*: Jedar ść nlemieck?, 
która ctworzona znikłe ogniem 
i mleczem w r. 1866 i 1870, je:t 
Bietrazuszcer, nietyteo jest nia- 
Eatuszo&s, a lt nawet wzmocnią-

ea, skero zatknięcia moaarchjł 
w Saksesj5, [w Bawarji i w In­
nych pańitwsch Rzeszy niemie­
ckiej pozwoli pasom z Bsrliua 
znsS&tóżfć walcem praskim esta* 
tisis szcząftl wolsóści starych 
Niemi®?.

To rs!@ wszystko. Gdyby sie  
było Wilsoos, cała lsw® wy­
brzeże Rasu zostlłeby zamia- 
nion® na psóstwo nsutralna 
ped ssfifrzchnktsrem Francji, 
która z®Jąłaby isawtessi® esasy 
wszystkie przyczółki msstewa 
sa Raai© ed graaicy hoiisder- 
sklej do Alzecj?; h t  piątsa- 
ście zarządzoHoby tam plebiscyt, 
który Btawątpliwl® uefewałiłby 
wcielasis. do Fraacji, gdyż lud­
ność Bńdreriskn, sitoia aaty- 
prusfe, z&chowała najlepsze 
wspemalenla wsBółlyciis z 
Francją między 1792 I 1814 S 
uchwaliłaby. j«k jedea mąż, to  
wcłelssle. Niemcy ześ straciłyby

W Sosobę, 24-go i Niedzielę, 25-go Mafa b, r. ®

w  s a l i  S e c u r e  j  w  D ą b r o w i e  §

Hietan
autor ,K row 0der.-kIch Zuchów", 

wystąpi z arcyw esołem i krotochwiłami

§9M o m # d j a  Ł n d z i  S j fy o M 16 
99M ll# i s t M  W # |© m i^ ćs®

Bilety już można nabywać w cukierni W. P. 
Smoleńskiego.

żu .Ressu; produkcja lago zagłę­
bia przekracza o wiele 100 mil. 
tona rocznie i jest podstawą 
całego niemieckiego przemysłu 
metalurgicznego i wszystkich 
niemal gałęzi przemysłu che­
micznego.

Wówczas to sierocy mogliby 
ryazeć (burler), ie  Ich dopro­
wadzamy do prawdziwej niewoli 
ekonomicznej.

Ale niechby sobie ryczeli, 
aikt z wyjątkiem pp, Marcelego 
Cachisa, Jana boegaeta i ich 
służalców, nie miałby dla nich 
współczucia, na myśl o tysią* 
o c h  niewinnych których zato­
pili torpedami, o miastach o- 
iwartyeh, które zmiażdżyli swam! 
Hbartami*, o cierpieniach, które 
za ich sprawą znosiła ludność 
francuska (belgijska, którą trzy­
mali pod swoim butem przez 
lat pięć, kobietach w L!lle, która 
były poddana — bez różnicy 
wieku — kadbiąeej rewizji sa­
nitarnej, e  naszych 1660.000 
smarłych, o naszym miijonie 
okaleczonych, o naszych depar- 

. tam eatash północnych, która 
spustoszyli i ograbili tak, ts  po­
wstydziliby się tego nawet wan­
dal©.

Niamey rd@ mają pokoju 
Clemenceau.

Mssgą podsiąkowsć prezyden­
towi Wilsonowi.

pfemgf iłzfskall zwłokę 
da 29, maja.

Paryż, 22 maje.
(Tel, własny).

Ns sketek prośby hr. Brosk- 
deiffa safeasta zgodziła się na 
adziilgnia nlamgora zwłoki ty- 
gsdaoiewej n i |  oprasowaaia 
kont?'propozycji.

ódr?zu jerzcze 6miij. mieszkań­
ców. Nieshsj sebia ponowKie 
p seczytsją traktat pokojowy, 
który otrzymują dzięki p. Wil­
sonowi; zostawiają im całe le­
we wybrzsże R©bu i tylko dro­
bny cbszar Saary będzie zajęty 
dla swego węgle, jako kompen­
sata za zniszczeni© naszych ko­
palni aa północy, a cbssar ten 
zostaai© im oddany ze lat 15, 
jsśli mieszkańcy opierać się bę­
dą przy swej ns rodowe ści nie­
mieckiej.

Cóż więcej? pokój Clemen­
ceau nie pozwę liłby, aby w sercu 
Polski pozostals, Jak obce nie­
bezpieczne dato, prowincja Prus 
wschodnich, t. j. królewiecki kraj 
niemiecki: przyznałby Prasy
wschodnie Polsce, która pedję ­
łaby się strawienia tej prowincji 
lub też zatopienia jej półtora 
nailjo^a mieszkańców w fali 
płodnych pclskich rodzin wła- 
śejsńskieh i Polska mięłaby na 
morze szeroki© wyjście, któro 
ciągnie się od Królewca de 
Gdańska, 1 jest jej wyjściem, 
nókreślbncm przez przyrodę. 
Niechaj Niemcy przeczytają 
znów m sz traktat wersalski: zo­
baczą, żc dzięki p. Wilsonowi 
zachowają w Prusach wschod­
nich wszystko, c© Jest z grustu 
ni©mSeekia, źe cała psładsi© 
Prus wschsdoieh poddan® jest 
plebiscytowi i ż« Nl«mc.y zacho­
wują w poref© Gdańskim pewgą 
aotoEemją ped zwierzchnictwem 
Polski. .

C*y to wssystkf?
Nie I
Dla zapswalsnia się, ża siema- 

cy zwrócą ssm  cfeoclsź część 
miljgrdów, kfór® n a m  są wianf, 
wzląliśaaz, Jako zastaw, zagłębie 
Saarv; nie bylibyśmy wziąli z®- 
głębtn S»ary, którego wydajneść 
w r. 1913 wynosiła 13 mil. toea 
— bądąe psaarai całej liajS la -  
b u , bylibyśmy wziął1, jakó za­
staw do chsiSI całkowitej w y­
płaty wszysłk[«|o, co tsasa wisai 
siemcy, łącznie ze-180 miljar- 
dsrai wydatków wojennych — 
pn.sbrgsta zagłębia węglowe 
rzeki Ruhr, sS prawem wybrz®-

)
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Od pon ied zia łk u  19-go. do N ied zie li 25 m aja włącznie  
Pierwszy raz w Sosnowcu!
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Z A M A C H  G A D Ó W
———  Do obrazu przygrywa n ow ozaan gażaw any du et artystyczny.'

NAD PROGRAM . U roczystość z pow odu odjazdu kon tynqensu  w oisk 
polsk ich . W ystaw a sztuki polskiej w Paryżu orqanizow ana o L z  k o ­
m ite t narodow y, P ortret Ignacego P aderew skiego  przez Stykę. Chopin 

w ywołuje w spom nien ia na Polsce.

Offlsawion® być ssają w Pra' 
az® stesuski polske-ezsski® w 
z^rygish «sgdl»ysh. Ssczegńly 
opr8cow«H@ będą na grenci® 
przez specials* komisj®. htai@]ą 
wszelki® daa?, że podróż p. Pa- 
o@r©wsk!ego da dobra wyniki.

Ojciec św. w obrosłe 
Niemiec (?)

Bsrlm , 22 msj®.
(Tal. własny),

Prasa berlińska otrzym ała z 
M l {satelickich wiadomość, i i  
Oj siec świ w ystąpił do nnfcassty 
z no tą  .0 złagodzenie w arunków  
pskejswyefe.

Dotychczas getenta na tą n o ­
tą ni® cdpowtedsfeła, Isez j$st 
Eediieja, i© entanta nie rasla  
pom lsąć milczeniem wystąpienia 
P apltie, z  którego wpływem' w 
ficji Mniejszej liczyć sią m asi.

Podpiszą..a
Wersal, 22 maja.

Do pewnej osoby, która p y ­
tała, czy Mjsmey podpiszą Irak- 
tał, sekretarz Brockdorff odpo ­
wiedział 1 „Oparliście kolano © 
nasz pusty żołądek, srbilśd®  
nam palćfe w  oczy i rzuciliście 
nas 0  z ism if, jakżeż chcsel®, 
żebyśm y ale podpisał?*

ewentualnego marszu na Fresk- 
fu:t, Essen, D u iseldoif, wyraził 
si I w tea sposób:

„Mi® cb sw iim  sltg niczego iss 
tyra froaci®. Ta pójdzie jak po 
m aśk , ale n ie c h ż e  s ię  p o lsc y  
m ają  wa b a c z n s ś c i l  Taktyka 
niemiecka jesi do przewidzeaie. 
SksiscsstrowsH ©@j dużo ludzi 
m  Górnym Ś ą sk a  i w Prosach 
zachodaish. Jutro urządowo da­
dzą cni rozkaz ewakuowania 
tyefa prowiacjf, ale Jcdaoezcśaie 
petajemai® pożądają sal walki 
do upadłsgc?.

Zwracając się do sprzymie­
rzonych, powiedzą wtedy: Roz­
kazaliśmy wojskom naszym opu- 
s d ć  te kraje, ale ludność wbrew 
naszym rozkazom brosi ojczy­
stej ziemi przeciw obcym na­
jeż ź cons — poiskom".

Źąlamy swego.
PoZBCń, 22 EKBjg. 

(?. fi. T.)

MsczsIhs Rada ludowa wysia­
ła do Kscaltetu narodowego w 
Plryża telegram, - demagsjąfy 
sią przyssania Pslsea po®. Sy- 
cowskiego i namysłowskiego na 
Śląsku, szewskiego, babinow- 
skiega i z ielsśsk iego w Pozaań- 
skina, oraz powiatów polskich 
Prus wschodnich. Warm]i i Ma­
zowsza bez plebiscytu.

Telegram ŻĘda ‘ takich praw 
dla Polski w Gdańsku, by  P o l­
ska była niac graniczoną panią 
Wisły i Gdańska.

Wieści polityczne.

Foch ostrzega.,,
Korespondent „Kur. Warsz." 

doses! z Paryża:
Marszsłtk Foch przed wyja­

zdem eg grasicę Renu, gdzie 
(Czyni esfestai© przygotowania de

Sprawa cieszyńska.
Prezydent Paderewski wyje­

chał po wygieszemiu expose w 
sejm ie i przyjęciu przez sejm  
rezolucji politycznych, do Prasi 
Czeskiej, a

Towerzyssyć prensjerowi mają 
posłowie ze Śląska Cieszyńskie­
go  dr. Kunicki i fcs. Loadzia 
oraz sztab urzędników min. spr.

zsgr., ziejących dokładała spra­
wę czeską.

Prezydest Paderewski na pod­
stawi® wyrażonej przez odpo­
wiedzialne czynniki czeskia ch ę ­
ci załetwieniś w czasie najkrót­
szym sporu polsko-czeskiego  
koafarewać będzie bezpośrednio 
z prezydentem Rzeczypospólitej 
Csasklej, M -ssaryfciem.

Czy to  możliwe?
„Gazeta PoraB@n“ p{$gg,
„Dla sssrszsgo  ogółu będzie 

ts zapawse^ siespodziiaką, żą 
istaiejąca jus i przez o b ta  asm  
stw a uzBBEa Polska z n s jd u jt si® 
Iuz_ W s tesu ak ash  handlowych z 
aieistsiejącym  1 przez nikogo 
s ięzsao y m , Dsityczaym Wielkim 
Księstwem L 'te^sk im ...

C ói kupuje Polska w padstwią 
M srsdoga?

Mla zgidolesz zapewnt, ezy- 
telalku!

Pelsfca kupuje ed Utwy broń, 
am unicję, maszyny i narzędzia 
robisz®,.,

Szeroksf^etwiarasz oezy, czy- 
tf laiku polski? Wszak n§ U tn ie  
Efgdy sia  było ani fśbr/k i broni, 
ani amunicji, m i  maszya rolni­
czych.

Prawda.
fiie  to wszystko zdobyta zo­

śki®  aa bslszewlkach krwią żo ł­
nierza pelikiegd.

Szczęśliwa ofensywa ns fron­
cie fc i złsrusko litewskim oddała 
w ręce wojska polskiego mlljSr- 
dewaj wartości zapasy broni i 
amuaicjl.

Ta właśni® zapasy, zdobyte 
krwią i blizną żcłaierza polskie­
go p. komisarz generałay um ai 
za własność nieistniejącego W. 
Kt. Litewskiego i Falska musi 
je kapować, by zspsatrzyć w 
ni® własne wojsko dla dalizych  
walk i znojów...

f i l8 Falska robi „dobre in te­
resy*.

M wister handlu, który się zgo ­
dził na tą „kombinację*, uzys­
kał tyle przynajmniej, ż« za zd o­
byte przez wojsko polskie zapasy 
broni i araussicji rząd polski p ła ­
ci jednak o  20 proc. taniej, aai-

żeli Wynosi c@gg fch wyrobu w 
kraju. W tych 20 pros. zniżki 
raissd  się zapewne honorarium
z i  krew żołnierza polskiego.

Psiska robi doskonały in teres 
handlow y z W. Ks. L'tawsklm...

Ktss posądzi nas m o le  ® 
Biedorzeczay dowcip.

N estaty, jest to krwawa rze­
czywistość, fest to-prodekt tego  
„wyiszago rozumu stanu*, który 
^  w ysb rsźii swojaj stworzył 
fikcję W, Ki. Lltswskiago, ob«c- 
Bie zsś kala tej f.kcjf płacić 
ssie fi key j są  polską gotówkę zą 
zdobycz wojenną nkfikcyjnea©  
wojska pelskiego.

f i & r a l y  m im o m *
Wsrsz§wa, 22 maja.

(P. fi T.)

Ma dzisiejszym posiedzeniu sej* 
mu marszałek złożył hołd arm]i
p t tSKI&j,

Projekt usisw y o banku pol- 
s^tm o d e s łiso  do komisji skar­
bowe - budżetowej.

Paderewski, witsny owacyjeia, 
w dłuższym przemówisniu skra- 

wy01 id poko]oa
wej w sprawie granic niemiecko- 
polskich, które aazwał pomyśl- 
aymi. 1

Polska —-oświadczył Padarew* 
s k i - a ie  prowadzi wojay z^bor- 
cze j, odparł Zarzut imperjalizmu, 
stawiany Polsce zagranicą. Co 
do L twy I Białej Rasi, to a a ls iy  
bezwzględnie przeprowadzić tsm  
plebiscyt. Co dp Galicji wschsd- 
niej, to Polska I tam prowadzi 
w ejaę obrosną.

Estentg zażądała przerwania 
tsm  operacji woje*iy®h i wyęo- 
Jania wojsk Hall sra. Warunki 
ta Paderewski przyjął | zgodził 
ssę na rokowa sia rozejmowe z  
rusinami, cl Jednak, prowądząc 
rokowania, zaatakowali rów n o- 
czaśaie podstępafe polaków. To 
tez przeszliśmy do kontrofma­
sywy.

Feijetonlk.
Sosfiiwiec 

a trak ta t pokojowy,,.
W czeraj więc miał się 

rozstrzygnąć...
Stolice miasta drżały "w 

oczekiwaniu i gorączce. So­
snowiec również (stolica pa­
ska i szmugłu).

Kocham ten szalony (no, 
no...) puls życia, w którym 
od wczoraj pogrąża się mia­
sto nędzy i miljonerów.

Wczoraj, w godzinach po­
południowych, po nadejściu 
nowego pociągu warszaw­
skiego, na przybycie któ­
rego wyległa czarna giełda 
w komplecie — odbył się 
olbrzymi wiec przed stacją, 
zorganizowany przez prze­
mytników, handlarzy „szczę­
ścia®, złodziei, hjeny żyw­
nościowe, rycerzy paska i 
niebieskich ptaszków.

Szereg mówców przema­
wiał z balkonu hotelu „war­
szawskiego®.

Postanowiono wysłać do 
Paryża delegację, która zażą­
da w imieniu „poszkodowa­
nych* paskarzy i szmugle- 
rów przedłużenia podpisania 
traktatu pokojowego o mie­

siąc, gdyż, primo: nie wszy­
stkie Korngoldy i Kr«»gol- 
dy z Modrzejewskiej zdo­
łały przewieźć zamówiony 
towar z zagranicy; secunde, 
pewne „delikatne* tranzak- 
cje handlowe są w toku, a 
ich zniszczenie mogłoby w y­
wołać wprost katastrofę dla 
łapowników, pardon, chcia­
łem powiedzieć, dla handlu 
„krajowego"; tertio — taki 
denerwujący stan ducha, w 
jakim znajdują się od kilku 
dni tutejsi „kupcy” grozi 
komplikacjami ich delikat­
nemu zdrowiu.

Prezydent W ilson nie 
zechce więc, jako znany fi­
lantrop ludzkości i człowiek 
wielkiego serca, narażać na 
apopleksję przeważnej czę­
ści mieszkańców Sssnowca.

Na interpelację jednego 
ze słuchaczy (stary psy ho- 
I#gl) czyby, ewentualnie, 
delegacja nie mogła użyć 
w „Radzie czterech" prze­
konywującego argumentu w 
postaci dyskretnej... łapów­
ki zgromadzenie ryknęło 
jednogłośnie: „Moża@“.

Poczym tłum się r@zszedł 
przy dźwiękach międzyna­
rodówki. Równocześnie pra­
wie odbyła się w zacisznym 
gabinecie u Zarzyckiego ta ­
jemna narada miejscowych 
polityków i strategów.

Zdołałem się tylko do­
wiedzieć, iż kurjer do Fo­
cha został natychmiast wy­
prawiony, a patrole, uzbro­
jone w debrą wolę i trom- 
tadrację rozesłano po gra­
nicy.

Pobiegłem ćo tchu, aby 
pomówić z dowódcą patroli, 
po kilkugodzinnych poszu­
kiwaniach, znalazłem go 
wreszcie u Marszałka na 
starym Sosnowcu, gdzie do­
wódca, w braku narazie 
niemców, mścił się na ko­
tlecie.

Miał cztery opaski róż­
nokolorowe aa ręku. szaury 
adjutanckie, djamentowe tre­
fle na ramionach i złoty 
pas, grubości męskiego ra­
mienia na czapce. Dwa pa- 
rabella i goła szabla tak 
mię przeraziły, że dałem 
drapaka, nie zacząwszy in- 
terniewsu.

Pod wieczór, zaczęły się 
dziać dziwne rzeczy w mie­
ście.

Połowa ludności, w oba­
wie, iż niemcy lada chwila 
wkroczą do miasta, posta­
nowiła ewakuować się do- 
browelaie z Sosnowca sko­
ro ino.,., a druga połowa, 
postanowiła uzbroić się,' w 
co tylko można, i lecieć na 
Śląsk, bić złodziei niemiec­
kich.

 ̂ Ludność żydowska ogło^ 
siła swą,.neutralność". W ła­
ściciele kamienic na S ta­
rym Sosnowcu i bardziej 
wysuniętych ka granicy 
obliczali smętnie siłą ognia 
artyleryjskiego w stosunku 
do wytrzymałości murów 
swych kamieniczek.

Około godziny ósmej wie­
czorem naprężenie doszło 
do ostatecznych granic.

Tłam szmaglerek, pozba­
wionych „chleba", wzmoc­
niony męską esencją „bez­
robotnych ", począł przygo­
towywać na „wszelki wypa­
dek" worki, chasty i pleca­
ki,—spoglądając tkliwie ka 
magazynom kolejowym i a- 
prowizacyjnym i myśląc o 
chrześcijańskiej pomocy ul­
żenia tymże w ciężarach...

Bulwar 3-go maja huczał
i kipiał gorączką tłamów.

Wieści przelatywały jak 
błyskawice, niecąc bojaźń, 
zwątpienie, to znów nadzie­
ję i otachę.

Główna kwatera przed 
cukiernią zachowywała olim­
pijski spokój, szepcząc jedy­
nie na aeho „ostatnie*' wia­
domości.

Byłem w tej chwili dam- 
ny z mego miasta.

Padła w tłam wieść, ja ­
koby 3-ci baon slódmaków 
rozbito w pach.

N® raga _3-go Ziaja i S ta- 
resosnowieckiej szepnął mf 
wtajemniczony, iż z całego 
bataljona zostało zaledwie 
120 ładzi, a zanim zdąży­
łem do,ść do roga Zlodrze- 
jowskiej, rasini zostawili z 
batalionu 3 i pół lodzi (do­
stali się pod karabiny m a­
szynowe).

To jest życie i to jest za- 
wrotny pals! Gdzie tara P a ­
ryż do nas!

(Bohaterskie leganyi żyj­
cież nam jaknajdłażei, na 
przekór plotce sosnowiec­
kiej.)

Nachodząca noc zapędzi­
ła  rozgorączkowane tłaray 
do łóżek, (co im na dobre 
wyjdzie).

Sosnowiec zabłysł tysia- 
świateł. *

Odpowiedziały im natych­
miast światła na Śląska.

I rozpoczęła się tajemna 
mowa majowej nocy, w kto- 
rej dźwięczały ho ty nieuko- 
jonej tęsknoty daszy poi- 
SKlej,

Tej—z przed i z za Bry- 
nicy.

H. G. Wells.
(z Sosnowca).
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Polski 55wiąz©k Zawodowy 
Przemysłu Górniczego

W niedzielę, dnia 25 m aja  1919 roku o godzinie 
2 po południu odbędzie się

Wa l n ę  zęb r a n i e ,
. „  Na Porządku obrad, spraw ozdanie z rocznej działalności 
i Kasowe, oraz wyobor nowego Zarządu i Komisji Rewizyjnej.

Uprasza się członków o liczne przybycie i punktualność.
Przy wejściu upraszam y o okazanie się książką człon -

K O W SKcj.

N a r z ą d .

8-k- Gimnazjum Żeńskie
Polskiej Macierzy Szkolnej va Sosnowca

p r ^ y j m u f ©  z a p s y  n ow ych  k and ydatek  do klas: 
od i ej do VII ej włącznie, codziennie prócz niedziel i świąt 

od godz. 9 ej do l ej pp.
Do ki. Vil!-ej nowe uczenice przyjmowane nie będą. 

Liczba miejsc w klasach jest ograniczona.
Przy zapisie należy złożyć metrykę, świadectwo szczepienia 
ospy i mk. 40, którą to sum ę zalicza się do wpisowego, o ile 

uczenica jest przyjętą.

Woj w Galicji to wyprawa
sa  bandytów ukraińskich.
* Paderewski prosił w końcu o 
achw&lania suborsonsji dla Gal!' 
cjl wschodniej i o upoważniania 
rządu do rokowań z rządem 
ukraińskim, ściągającym  na 
asufanie 1 dyskusją.

G łosk i przedłożył rezolucja 
w sprawie traktatu z Litwą, 
S a lą  Rusią i Gilicją wschodnią. 

Dalszą dyskusją odroczono.

Kr o n i k a .
K A L E N D A R Z Y K ,

Dziś w sobotę 24 b.m . Joanny. 
Jutro w niedzielę 25 b. m. Urbana. 

Wschód słońca g. 3 aa. 55. 
Zachód „ g. 7 ta. 59.

Ogólna.
Pairjotyzm  kolejarzy. Wago- 

» 1  wyjechała pierw sas par- 
’4J* kolej arsy z aashodalej Ga. 
lioji, ©elem objęsia s ła łb y  w 
sstrebodeoay&h terytorjaeli 
Gallgji wsehodniej. Pfasa cały  
ia k ń  agłaszały §1$ dalsze gra- 
p y  kelejargy z prośbą, by w y ­
słano ieh na w ssh ó i. K ole­
jami*, k iśrsy  pozostają w Ga- 
Jitjl nashodniej, ponieważ ieh  
Jest bardso małe, postanowili 
pełnić służbę po 24 g o is la  
bez przerwy i U  b§s w a g lę ia  
'aa zaj^cw aae stanowisk© przy  
urzędzie sa lk a . Zain&eiyó 
należy, żs na to zgodzili się  
kolejarze bez względu naprze- 
konania peiltyssas, dają® sao- 
wu dowód swego gorącego pa- 
sijetysm a.

Pożyczki dla przem ysłu  
w łóklenn czego . Sprawa po. 
żyęzeit dla przes&ysłn w łl-  
kiennlezego dosaekała się  roz­
wiązania.

Optaeowaao jaż i zatwier- 
daeao wainaki feredyta gwa- 

...isaoyjnego do sam y 20 a iljg .  
f s ó w  (tw ndziesta  mtlJoEósr) 
fsatóir siazliagów dla po isk b h  
przem ysłowców w łóklesal- 
W e b  na zakap za granieąsa- 
sowgów ©faz artykułów teak- 
wlaznych de ufu ihsm ienla  
przem ysłu włókienaiezsgó w  
'Folsse, wydane aa aasadaie 
*rt. 2 I S s s ta w y  sejmowej s
śa ls  9 b. m.

Spraw a uruchom ienia k o ­
palń naftowych. O ijeehał z  
brakowa d» Bjrygisw ia spe-

ójalsy poeiąg, a dyrektorami 
kopalni nsftsw yeh, klerownl- 
kami kepslai i Inżynierami.

sarsą^zenła m ii. aprowi­
zacji prsyłącsoąo do poaiągu 
7 wagonów a żywaośaią.

2 SosiiBwea.
Fed adresem  prasy. Parni- 

mo zakazu, d a ie s s i i s i  polskie 
przeważoae są aa Ś ąsk, gdzia 
aiemcy wybierają z aich wszal- 
kie wisdom oś d, mogące źle 
usposobić ślązaków dla Polski. 
Zwłaszcza prasa sensacyjne, w 
rodzaju bnikew.ów krakowskich, 
wyclbrzymtająca wszystko do 
grasic aiemoil.wyęb, wykorzy- 
siara jest przez niemców do­
skonałe.

Prasa aiemiacka codziennie 
podaje w tłumaszeaia takie 
kwiatuszki sensacyjna z pism 
polskich, uogólnia je i w tan 
sposób agituje przaciw nam.

Należałoby sią naszym pismom 
nleso pohamować i oglądniej 
traktować, przynajmniej Jakiś 
czas, własne niedomagania i 
braki, by nia dgwać matarjała 
hakacie.

O dczyt ks, Lutosławskiego.
W niedzielę, dnia 25 go maja, o  
godz, 2 pp. przy ul. K oś sial se], 
w sali Stow, robotników chrze- 
śujańskkh, ks. posał Lutosław­
ski wygłosi odczyt. Wsjśsia 5® 
fan.

„Czarny strajk". Z powoda
aresztowania na kop. Towarz. 
„H . Rasird" 3 robotników, z 
których jeden był delegatem  
robotniczym, a zarazem agitato­
rem bolszewickim, dwaj zaś 
lani, jak się dowiaduje „Kur. 
Z«fił", oskarżani są o pobicie, 
robotnicy wczoraj do pracy nie 
stanęli,

Rozpoczęto lak zw. .czarny 
strajk", nie zjawili sią bowiem 
palacze, a nawet elektrownia
znalazła sią bez obsługi.

W celu utrzymania w rusha 
pomp i zabezpieczenia kopalni 
przed zalaaiem, do pracy sta- 
aąli urzędnicy kopalniani.

Kopalnia obsadzona jest przez 
sllay oddział wojska, któri pó- 
trafi utrzymsć porządek I za- 
pewaić bezpieczadstwo robota!- 
aom, chcącym pracować, lecz 
steroryzowaaym przez mniej­
szość bolszewicką.

W w ażnej sprawić. Poseł
as. Falkowski m  asssym  po* 
śfefiaictwsM. p ow laiisa ia  sala-

tlyesow snyeh, M 6 m j  «lę d® 
al^go sw ió slll © popaseie u 
m la is tfa  tobót pabliaaayeli w  
iprawia b a io w y  sow yeh esoe
I odbaiow y etseyeM w Zsglę- 
bla Dąbrowskim, Iż miaistaz
getó«r jest jate najehętaiaj 
sdaielió lądaaysh k se ly tó w  aa 
fealowę, jeda.akla S9 waglą- 
ddw f j m s la y d i  asaynió to 
a e ż s  j e ly s le  aa wniosek SeJ- 
Mika bgdsldekirgx Wgiystkl®  
w l|9  sslatsfssew ai®  gm iny  
w lsay Irty sh  miast awrśoió się  
s  cdpow leiBio am stywowaaym  
fo ia i ia m  do Ssjmika w Ba- 
Isia le .

W ystaw a uczniowska. Koła
sarnopecy 8 -mo kissswego gina- 
nazjana w Slelcu urządzę w ysta­
wą prac uczniowskich daia 25, 
28, 29, 31 maja i 1 ezerwea. W 
niedzislą S święto będzie ©twarta 
od godz. 10 rana do 7 popełud - 
siu, a pozostała dai® ©d gedz. 
4-ej d© S tj wiaczortm,

IConcart sobatnl prof. Ma­
zurkiewicza, z. wdziałam p. p. P. 
Kucharskiego, G jczego, Pol so- 
wskiai I iaaych, który odbędzie 
sią o 7 wieczorem w Dansu lą­
dowym (Jasna 23) wzbudził 
zainteresowanie ze ,względu nsi 
poważną muzykę. Program so­
botni przewiduje samary, nie 
słyszane w Sosnowcu, a które 
prof. Mazurkiewicz wykonywać 
będzie wkrótce aa koncertach 
Fiiharmoaji Warszawskiej, Jsk 
sp . utwory Sweadseaa, Haba/4, 
Czajkowskiego, Schumana, Mas- 
ssneta, Wieniawskiego i wielu 
innych.

P. Kucharski ©dśnfewa szereg 
pięknych pieśni ŻaladskWgo i 
Muszyńskiego, oraz arję Stefana 
ze „Strasznego dwora" Moniu­
szki.

Strona artystyczna w osobach 
pozostałych wykonawców, o  
których szczegóły w programach, 
sama mówi za siebie.

3) że cfiaraość nauczycieli a |e 
powinna polegeć na sKoszeaiu 
takich warusków matarjalaych, 
tkwi jaz bowiem w samym po- 
św .ęeealu się zawodowi aauczy- 
cielskiemu;

4) ża dzisiejsza położeni® na- 
ućzycieUtwa jest tylko szczegól­
nym przypadkiem — najbardziej 
pokrzywdzonych m atsrjaiaie ia 
telięeató ^-Bpjmitón;

5) ze podtrzymywanie 'więc 
pod tym względem status ą 10 
prswadzi da  upośledzenia, a w 
rezultacie do zaniku warstwy 
inteligenckiej, a więc do zup tł 
nego upadku kultury aarodowef.

Konfirsacja przedstawicieli N. 
P. S, S, psw. będzińsko dąbrow ­
skiego podkreślając powagę sy- 
tuacji, apeluje do spełeezeństwa 
całego i do wszystkich czysssi- 
ków ralarodsjnych, a w szcs?s- 
gó laeś:i do mialsterjum oświóty 
i do posłów sejmowych, by je ­
dnomyślnych postulatów san. 
czycielstwa P. S. S. ni® lekce­
ważono i powyżej skreślonem u 
ślinow i jaknajszybciej zara­
dzono.

Nauczycielstwo stwierdza, ż® 
dilszs podnoszenie opłat szkol­
nych stało się jaż Hiemoiiiw®, 
państwo obowiązane jest objąć 
gwarancję należytego upósaże- 
b!b nauczycielstwa, pokrywając 
niedobory budżetowe zakwalifi­
kowanych przez odpowiednie 
organa nauczycielskie prywa- 
taych szkół średnich.

Okrasza się wszystkie pisma 
o  przedruk rezolucji,

kajdany i osadzono w wlęziaafu. 
Śledztwo w toku.

2  k r a i n *

Rezolucja
Konferencji N .P .S .S .

Konferencja przedstawicie!! 
nauczycielstwa polskich szkól 
średnich powiatu będz^ńsko-dą- 
browskiego na posiedzeniu z 
daia 19 maja 1919 roku stwier­
dza, że:
| |  1) usuwając z szeregów nau­
czycielskich jednostki poważaiej- 
sz®, bardziej doświadczone i wy- 
kwal.f<kowane, nie mogące z 
obecnej płacy aauczyctelskiij 
wystarczająco utrzymać siebie 
i rodzin;

2) wprowadzając do szkół na 
kh miejsce na odpowiedzialne 
stanowisko nauczy dela niewy- 
k w ilii kowanych amatorów, trak­
tujących nauczania po dyletaa- 
cka, jako zajęcie ubóczae;

3) obarczając nauczyciela za­
wodowego, chcącego wytrwać 
na stanowisku, nadmierną ilo­
ścią nieodzownych lekcji pry­
watnych, uaiemożliwlających mu 
należyte opracowania wykładów 
szkohych, obecne położenia mj* 
tarjalna N. P. S. S, grozi kom­
pletna ruiną szkolnictwu śred­
niemu, umożliwiając egzystancją 
Jedyaia szkołom, posługującym 
się lichym maierjaiam nauczy­
cielskim.

Zważywszy,
1) żs polski® średnie szkol­

nictwo prywatna dotychczas je ­
szcze w znacznej mierze wyręcza 
Państwo w jego cbswiązkach 
względem spólaczaństwa;

2) ie  zamieszczenie w mlljar- 
dowym budżecie kilkuaastsmil- 
jonowej kwoty na cele sanacji 
finansowej polskich średnich 
szkół prywatnych nie może w 
żadnym wypadku zachwlfć rów- 
sowagi finansowej państwa.

Zważywszy daleji

T‘Z B ę iz l ia .
N spad bandytów . Oaegdij 

^ieczóreru do zamieszkałych w 
domu Hampla przy ul. Miła- 
chowskiego w Będzlaia pp. S?®j- 
nów wkroczyło 4 bandytów, 
przebranych za żołnierzy. Za 
wiadomioay 6 napadzie oficer, 
który mieszkał w tymże domu, 
zdołał pod greźbą rewolweru 
przytrzymać 2 baadytów, dwsj 
zaś insi uciekł!.

Wyprawa wiąc smutnie się 
skończyła dla bandytów, którzy, 
ma się^ rozumieć aie zrabowali 
»ic, a żądzę pieniędzy przypłacą 
prawdopodobnie życiem.

Walka z bandytami 
w Będzinie.

Wszaraj 0  godz. 9 wlecz sram 
policja chciała zatrzymać na ul. 
Małachowskiego 3 podejrzanych 
osobników, którzy zaczęli ucie­
kać.

Jednego z nich, zaasegg po> 
licji bandytę, niejakiego S ;atżaa, 
schwytano w domu Ż nigroda; 
dwaj inni sęhronlli się do domu 
M  44 przy ul. Małachowskiego 
i zaczęli strzelać.

Wówczas zawszwano wojskó, 
które dom osaczyło i ulokowało 
się na dachach domów sąsiad- 
aids, J a ie a  jeinak z bandytów 
zdołał się gdzieś ulotnić, pod­
czas gdy drugi zabarykadował 
się w cf.cyaie i w dalszym cią­
gu strzelał do żołnierzy, przy­
czyna jednego z nich zranił w 
a sg ę .

Ponieważ kzla nie mogły do­
sięgnąć dobrze zasłoniętego 
baniyty, w iano sią z nim w 
pariratakcje. Bsadyti póddał 
sią pod waru aktem, że nie bę­
dzie bity.

Jest ta dezerter z wojska ro­
syjskiego, a następnie b. żan­
darm polski 1 Dąbrowy, niejaki 
Wojciechowski. -

Obu schwytanych zakuto w

H rasztow anle l e k a r z a .
„D łloanlk N aio iow y"  donosi:

Naay oaegiajsaej w ła ise  
wojskowe dokopały w  P iśtf-  
kowig afesatswaaia I )ksszc  
wojskowego, kapitana d ra W. 
B og iasow lssa  p#€ 9  łfsatesn  
iok eayw sn ia  g sd a iy ś  prsv  
pobazae^wojskowy®.

W  sw iąska a ią sprawą do- 
konaso aresstswaaia kilka* 
d siss lęd a  g y l ó t  w wieka po- 
pisow yia - i pośsr«dalków fiy. 
djw sk ish . Dr. B jg'l^aowlssa 
firay^sał się i® papełalenla 
sąd sżyó .

Z aw ieszen ie w  czyn n os ■
clash , Pomo«»ika dyrektora  
wydalała m sshsalsaaego dy» 
sakejl warss., iaż. K m i n s -  
0 ki#go, sa  aieigodna .s  ob®- 
wiąskasai służby paóatwowsj 
siaaowleko w sprawie strajku  
©ssfśsMowego, M ieistei kolei, 
la l. E barbarii, aawlesił w i .  
16 b, ss. w esyanoś slash a fi 
#0  deeysjl rady m inistrów.

O iuchom len le przem ysłu .
N atesg ły  wieśsJ, i i  włatsieuel 
film y Tow. Ąk®. I, K. Poaaań- 
sk iegs w Ł i i s l  sam ierza Jak 
w sierpnia roka bleźąosgo, a 
wię® za kwartał, arasham fó  
swe fabryki. W  Llyerpsolu  
oosakaje aa trasaport da Ło­
dzi 20,000 bal bsw słay, włae- 
eo ść  firm y, drugie 20,000 Je»t 
w środa®.

W fa lry ee  Gsyesa prsystą- 
pl©B© i o  przyjm owsala robes- 
nikósr I® prasy. Podoba© 
ebesBf® główaą pray«gyaąr 
e.lk kiórej urasbomfenie p m -  
e y s lu  tak się  o iw lsk a , Jest 
b?ak tsbora kolejowego w Pol- 
s®*1, wobee ®seg© ezyaioBe sq  
p?asa odnośse sfary staranie, 
sb y  praeiewozystklm  zsp ew -  
a.d p rzasysłow i aslekytą ob­
sługę kem aalkasyjną, sarów ae  
dia p fzew oss sarowtsów sa y  
fabiykaiów , Jsk i węgla.

Z etraym aayeh a Poaiań-  
skfego sarowsów w d a lsa y n  
©iąga wyrabiana są prses m ało  
fabryosiki towary dla in tea iea -  
tary wojskowej.

Z ajście w  M iechow ie. W y­
dalał prasowy m it. spraw  
w e r a . komaaikuje, t e  śiedat- 
we, aarządsoae a powodu sajśó, 
kto^ysh w iiow n'ą był Młe- 
®hów w daia 2 maja r. b„  
w ykassło eo sastępgje:

W so sy  z dnia 1 go 2 gi b . 
sa. pobito i śmiertelnie poka- 
lessono stióża soenego, Tar- 
gowskiego, który a e i t u  p r se i  
skosem , że gwałtu na t im  da- 
kotall bracia Israel i P ijfe l  
Pfilssy. Wieś® o zabójstw ie  
r o ie s iła  s ’ę niebawem po m ieś­
cie, a wabaraoay m orderstwem  
tłom  r ia s ił  się  poeiątkew *  
aa m lesakasie rodziny Pol- 
skiali, a następnie 1 na inne 
m issakasik i sk lepy żydów- 
sstej la la e ś s i  miasta.

Ciioąo w zarodka stłam id  
ekssesy, komisarz rządu w e ­
zwał pomooy żsndarmów I 
wojsk®, odwołał również jar- 
mhsts* Zaraądeenia kom isarza 
okasały się  ®elowe i #@is S go  
h. m . w  m ieśrie pasow ał ju t  
spokój.

Dalsza śledztwo w  teka i 
wlani zarówno m orderstwa, 
Jak i eksaasów będą akaraai 
s  m lą  surowcś sią.

Humor złodziejski. Gazety
warszawski© donoszą o cieka­
wym wypndka s dziedziny fau- 
roorysSyki złodziojskleji Z obory 
flatojslego Ql®rks e s  Nowyra 
Bródssfa przy ul. Żórgwlef skra 
dsioao 211 pomocą wlaiziaEte 
krową, wartości 3.200 m k. O sta-
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k r o ,  i t  kradzieży dopuścili sią 
J ó i t f  i Ateksescier bracia Ka- 
mińscy, n s ie sz l iń c j  N tw e g a  
Bródna. Skradslcaą  krową Ka- 
mińscy zaprowadzili m  erres- 
tarz katolicki b& Bródnie, tam  
in zarżecli' i w iąse  zakopali p o ­
między m ćg  łsmi, usypująe m  
tyra miejscu świeżą kuc gile, ssa 
l ió rc j  BmjtśeilS tabliczką s ea- 
pfscm: „Ś. p. Pic truś Kczubek, 
żył lęt 3  miesięcy 3. Zmaił 15 
czerwca 1915 r.“ Obydwu zło­
dziei aresztowano.

Katastrofa w ki palni 
w Orłowej-Łazach.

Z Morawski©) Ostrawy d eso -  
szą o  s traszatj  k s tes tr if©  w 
kcp r ln i  w Oiłcwej Łazach, która 
wydarzała sią ceegdaj po p e ­
ta dain .

W skutek eksplozji gazów za­
walił sią szyb, cdc ieając  cd  
św ista  górEiłów, którzy w aim  
pracowali. Wy dc było dotąd 17 
zw k k .
K B r s k  wiadomości o  55 górni­
kach, W śiód e ich znajdował sfą 
także pew tea Juzyaler.

Natychmiast przyby li ktere- 
waicy kepała i i rozpoczęła sfą 
akcja retuBkcwa.

W ydobyto 33 górników', za- 
czadzonych gazami, których nie- 
przytr ornych odwieziono c o  
szpitelr.

W edług cstatn ich ir formacji 
nie stwierdzcnó Jeszcze, Ilu gór 
s ików  preccwnło wiszyble, gdyż 
s ic  wszyscy oddali t. zw. marki 
przy wjcździ© do  szybu. Zwykła 
pracowało w tym szybie ckc ło  
630 górników.

Krwawa manilestaeja 
bezrobotnych w Kalisza.

Ksiisz, 21 m aje.
(P. FI. T.)

Dziś w południe przyszło tu 
do demcntracji bezrobotnych. 
Pozbawieni pracy robotnicy w 

liczbie przeszła 1000, zgrom a­
d z i! sią przed lokalem rady ro­
botniczej, zamierzali urządzić 
poebćd przez miasto. Oddział 
policji powiatowe] starał sią nie 

dopuścić do demonstracji i usi­
łował rozpędzić tłum.

Podczas tego kapral pellcji 
Walczyński miał uderzyć Jedne­
g o  z robotników. Tłum zażądśł 
wydania Walczyńskiego, gdy zaś 
kemu odm ówione, tłum otoczył 
oddział policji, usiłując porwać 
W alczyńskiego przcroecą. W ów­
czas policja bez rozkazu oficera 
dała kilkanaście strzałów kara­
binowych, raniąc Jedną osobą 
ciążeJ, zaś trzy Itkko. Tłom 
pierzchnął.

Schowawszy Walczyńskiego w 
sąsiednim  d em u , oddział policji 
powrócił do  koszar, Jego zaś 
m iejsce zajął oddział wojska 
z oficerem na ęzel®.

W chwilą petym  lilk et zTes?ą- 
sfąciu dem onstrantów  wtargnęło 
d o  dom u, w którym ukryty był 
Walczyńik*, wobec czego wy­
skoczył on  p rz tz  okno, d s ją s  
do  ścigających go klika strza­
łów z rewciweiu, które raniły 
jed n ą  osobą ciężko, z rś  dwie 
lekko .

Dopadłszy Walczyńskiego tłum 
zdarł n  u z głcwy kask stalowy 

i  począł go nim bić.
W ów czas w ojsko duło sa lw ą  

w górą , po której tłem  rozbiegł 
sią, porzucając śmiertelni® po- 
b itegó  W alczyńskiego, k tórego  
przeniesiono  do  szpitalst 
skow ego.

7-miu rannych dem onstrantów  
opatrzono w szpitala miejskim, 
gdzta z z tn y m e ro  dw ófh  ciężej 
rsenych  es  kuracją. Życiu ich 
Ei* grozi ii« bezpieczeństwo.

Przez cały dzień krążą po  
m ieście sita® patrole wojskowe, 
zapobiegające g rem sdzes iu  sią 
tłumu.

Telegramy.
Kcmunlkafy pelskfe.

W arszawa, 23 maja.
Komunikat sztaba g e a e r i l s e g o  

z on, 22 maje.

W  Gslieji akcja nasza rozwija 
sią dalej pomyślcie.

Z w ycęstw a  
w G alicji wschodnie].

K ralów, 22 m aja .
* G k s  N arodu" donosi z Prze­

myśla:
W edle ostatnich wisdonscśei 

n sd e s i ły ih  z frontu, wojska Ba­
szę idą ciągle w zwycięskim p o ­
chodzie r r  przód, zijąiy miasta 
Redzeęfców, Złóczów i Stryj. W 
Złoczowie wzięte 6 tysięcy jeń- 
ców, w tym 124 cŁcerćw, dwie 
pe łae  be ter je d z i ł  po r;  d  o zaś 
liczne ssm clóty . W Stiyju w 
rąęe nasze wpadło 56 lokom o­
tyw, 400 w sgoaów  towarowych 
i trzysta wr gorsów escbcw ych.

Z Bery stawia donoszą, ż e w e j  
ska nasze ocaliły 25 tystacy 
cystern ropy, którą ukraińcy 
usiłcw tli  zniszyć, d o  czego pa- 
czynione były już wszystkie 
przygotowania. Dzięki szybkości 
ruck ów naszych wojsk csła to  
clbrzymie bogactwo uratowane. 
R cpą tą zamtgazyBOwano, c e ­
lem  przcchcwBBiB je], by ea- 
s teppie w drodze zamiany uzy­
skać za nią c d  wągrów potrze- 
e© tow siy.

Hacisk żelaznych 
taltimn polskich.

Lwów, 22 meja.
.G azeta Lwowska" pisze:
Nasza kontrcfeBsyws czyni w  

dalszym ciągu świetne postępy. 
Zajęto olbrzymi obszar kraju, 
którego lu cn cść z błogosławień­
stwem wita wybawców.

Zdobyto nieprzeliczony mata- 
rjsł broni, emersieji i sprzętu 
w o jeasego , lokomotyw i wozów  
kolejowych; wzięto do Eiewoli 
tysiące żołnierzy i wiciu t fi se­
rów sztabowych.
> Gdziekolwiek nieprzyjaciel sta 
je w celu oporu, nasze świetne 
ponad  wszelką pochwalą b oha­
terskie wojsk® w brawurowych 
a takach  przełamują lieję po  liejl 
i p rą  Bkust&BBle naprzód.

W  tym zwycięskim, nie z n a ­
jącym żadnych zapór, pochodzie 
wojsk polskich biorą udział 
wszystkie formacje bejowe, p ro ­
wadzone przez oficerów, w a l­
czących w pierwszych szeregach, 
i to  oficerów tak  młodszych ms- 
ge, jak  i starszych.

Pt tęgs  uderzenia polskiego 
eręże jest tak wielko, ża n ie ­
przyjaciel cząsto r-i® ras  czasu 
usadowić sią w  dalszych sśtaie 
u ra tcn fcnych  tinjach, które pą 
kają pod rsscisklcm źctaznych 
k o lcm s  polskich.

Wojna z bolszewikami.
Sztokholm, 22 mej®.

(Teł. wtassy).
*

Przybywające 2 ResjS ósc-by 
d en e s rą ,  że w Petersburgu zgro 
s-sdzen© dl® eb reny  300 tys. 
ludzi (!). Zapsdta echwata, by w 
razi® osteteczsym  zamiesić  Pa* 
tersburg w kupą gruzów.

Paderewski |edzie do Paryża.
P«ryi, 22 maja.

(Teł. w łasny),

„N*w York H arald" desÓ3?, ii  
Paderewski jest oszskiw aey w 
Paryżu w piątek  lob w sobotą, 
by przedstaw ić „Redzi® ezt®reęh“ 
sytuacją w Polsce.

(Z łożon o bezp ośred n io  w „Iskrze'.) 
Na skarb narodow y składają:
L eon Utratny m k. 10 srebrem , Marja 

Utratna mk. 5 srebr., Jan ina Cltratna 
m k. 3 srebr., K azim iera Utratna m k. 
2 sr e b r , Zenon Utratny mk. 2 srebr., 
i Edward Utratny m k. 2 srebr.

Ł f c j f m c f a *
W  ÓolU 26 K&J® 1919 0 g sfls , 

l l - e j  sm © w  mie&sk&ni'u p .

JikóbaTajcHtiera
p iz y  ul. M ciraeje^ sW sj JsS 4S 
GśhędzJe s ię  sp sseó sk  pzscu  
p ub lieB B ąllejtaejf scekcm cśsi, 
sk łsd e ją e y ih  §ię gs nlż*j w j-  
aalesie-j-yth pssei-K iotów: 

trem o,
m aszyn a  do szycia , 
zeg a r  regulator, 
k red en s.

S esa ew iee , 6 . 22 . 5 .1919. 
M AGISTRA T.

W dfiiu 28 m»j» l9 1 9 o g o d z .  
l l - e ]  rano w raieszksBiu p.

Ewy Wasermm
przy ul. StarosBcwiećkta] Ma 18 
odbędzie sią sprzedaż przez pu­
bliczną licytacją rcchcm óśd, 
składających s!ę z niżej wymie- 
Bioeycb przedm iotów: 

k red en s, 1 
o to m a n a , 
t r e m o ,
6 k rzeseł, 
s tó ł  s te ło w y ,  
sza fa .

Sc sec w iec, d. 23. 5. 1919. 
MAGISTRAT.

Nś 114.

PAPIERU
*  k j u c h m a h a .

dawn, w Dąbrowie,

został p r z e n l e w f l o n y
Btai&Basamjmmmmm&aamwmk wm

d ©  K ę d z l n & w

POLECR: Papiery pakowe, perga- 
minov/e, kancelaryjne, kajetowe, tek­
tury i wszelkie gatunki papierów dla 

drukarń oraz szpagat papierowy.

Dwie litiublle
oryginalne Wolffa,

d o  sp rzedan ia
obie jednakow e, siły no  
m inalne po  110 HP. ciś­
n ien ie 10 atm ; w dobrym  
stan ie; kocioł i w iele czę­

ści zapasow ych. 
Z głoszen ia  adresow ać: Zawier­

c ie  skrzynka Jpocztowa Ns 11.

S 3&  

f m ł  |r#il®tflwii
w  GRąrtee&wwte,

®L iw . Peassy Mlarji 
U i t j i  Hr. 21, obsk  tael?

— Farysklag®. — 
Sksrwfey skórne, dróg m esie*  

w r«b  i w«B®ry«sBQs 
Pr«Jl«fe]ć eó ft~IS m at  i có G—6pp 

***“ “  ~s 12 —- i  pe-.^sl

W sobotę dnia 24 maja 1919 r. o godz. 5 i pół 
po poł. odbędzie się w Sosnowcu w sali Związków 
Zawodowych, na Pogoni (ulica Marjacka Ns 1)

WIEC PDBŁKZHr
w sprawia walki z lichwą, 
paskarstwem  I przemytnictwem.

Na wiecu przemawiać bądą posłowie sejmowi 
i wybitni działacze społeczni.

Obywateli! niech sikap ile zabrakąls es wisce!
Komitit Organizacyjny.

Zarząd T - ia  Pożyczkowo - Oszczędnościowego, 
Rzemieśifilezo - P n e m y s ło t  ago

zaprasza  członków

na zebranie, pelnomoene
odbyć się m ające dnia 25 m aja o godz. 3 p. p. ul. M ałachow­
sk iego  Na 25 w Będzinie.

U prasza się o jaknajliczniejsze przybycie.

ZARZJ\Dl

8-ki. fi mnazjum 
żeńskie

w Dąbrowie ul. 3 Maja I. W
E g z a m i n y  w s t ę p n e

dn. 2. 8 i 4-go czerwca

|  Drobne ogłoszenia.
Poszuk oj © £ -k-1 do fo-r.tepjanE

8 <||k Sosnowcu, Stasik.
Kołłątaja Ai 6.

PsszP°rt na imię Mordki^ e g n i c j l  Teicłinerai wydany prz9, 
władze niemieckie, oraz skórzaną tportmo 
netkę. Znalazca zechce zwrócić do 1 
komisarjatu.
I Z / ł t r i n  9 1  paszport na imię Włady 
Z J a g i U q l  sława Będkowskiego, wy 
dany przez w ł a d z e  niemieckie, ora 
poiwolenie na b r o ń  na imię Wiktor 
Będkowskiego, Znalazca raczy zwrócić d 
„Iskry". ____

O to m a n a
przystępna. Wiadomość w „Iskrze* Sosnc 
wiec. ______________

P o tr z e b n a  K 9zT?c i°Td
wyręczenia pani doma. Zgłoszenia d 
Elektrotsni Okręgomej ta łlałobądzi
T .A H ę łr i  Pierwszorzędny kri 

wiec damski otmorz- 
m Sosnowca przy al. Kołłątaja hfi' 
pracownię nbioróa damskich. Ak 
przekonać Sz. PablieznOść o debn  
i wykwintnej robocie pierwsze 3 mii 
siące ceny niskie. Z possaźeniei 

Radzkl.
N a F l i n n a  ‘t TOieźe poleca ogri i i  Ł&wiUlida dnictws handles
.Flora", Sosnowiec, al. 3 Moj a fbś Lód do sprzedania. Sienkiewicza Ks

Okazyjnie S i X " . £
towarów, waga duża, ł ó ż k a ,  marmu 
szpagat konopny, bania od nafty, des 
długie Wiadomość w sklepie. Kołłątaj a

8 *y®iscT na p*«ri 
t v Ł l ó c U l l t 5  szy numer hipotel 
Wiadomsśó „Iskra" Będzin.

'/iP łO -i FS q I  Pasz°ńrt na imię Jakó 
/ J d g m ą i  Weingartena, w y d a n
przez władze niemieckie.

Z a g i n ą ł
Jana Gudakd.

paszport niemiecki wyd 
ny w Sosnowcu, na in

Z f ł P i  H 0 ł V  ^ książki żywnośoio' 
Ł ' t>D  J  wydana przez kop. I 
nard na imię Stanisława Skrzypca

Udziałów
go j 0,000 mar8&, do handlowe przemys 
wego Towarzstwa. Oferty: „Iskra" Sosi 
w i6Ĉ dla_ Przemysłowca.
’/ j  >» 0  i H I  PaazP°rt™wyda!vy"*pr:

_ P  Q w ł a d z e  niemieckie
imię Władysława Stoleckiego.

ZifłśfjT tJlł i>!!SZPort niemieckrwyl
£ B  uy w Sosnowca na ii

Abrama Gimłakiewieza.

1 5 ^ s t o i a r z y S f 5 ^
biurowych stylu amerykańskiego, Wia 
mość' Adam Wels.zar, dom p.’ Łan-? 
Skupioń na Piaskach.

JApdT&b  10X15 k u p i ę okazji
Wiadomość w „Iskrze“.

1 o kaF  T ^ T o ^ p o l  
W i a d o m o ś ćPotrzebny

redakcji.


